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Krótkiego podsum owania całości obrad dokonał ks. K. M ałachow ski. W ysunął 
on trzy postulaty, których realizacja —  jego zdaniem  — w ydaje się koniecz
na ze w zględu na szeroko pojęte dobro em igrantów . P ierw szy z nich dotyczył 
w ciągnięcia w iększej liczby osób do prow adzenia apostolstw a em igracyjnego. Obec
nie zajm uje się tym  głów nie T ow arzystw o C hrystusowe. Drugi postulat w iązał się 
z należytym  przygotow aniem  kapłanów  do pracy w  środow iskach polonijnych, 
trzeci z rozw ojem  program u ośw iatow ego i duszpasterskiego dla em igrantów . 
Ks. K. M ałachow ski zasygnalizow ał potrzebę stw orzenia dobrych podręczników  
i specjalnego katechizm u, przystosowanego do problem ów  życia na em igracji.

Kończąc obrady ks. prof. S. K ow alczyk podziękow ał przede w szystkim  referen
tom oraz przybyłym  gościom. Zapowiedział także tem at przyszłorocznego sym pozjum , 
które skoncentruje się  na problem ach m łodego polonijnego pokolenia na obczyźnie.

K a ta rzyn a  P aradow ska

UPOW SZECHNIANIE JĘZYKA I KULTURY POLSKIEJ W ŚRODOW ISKU
POLONIJNYM  

K onferencja „okrągłego sto łu”, Łańcut 26 - 28 lipca 1986

C ykliczna już impreza, odbyw ająca s ię  co dwa lata, była kolejnym , udanym  
przedsięw zięciem  T ow arzystw a Łączności z Polonią Zagraniczną „Polonia” w  War
szaw ie, Instytutu Badań Polonijnych U niw ersytetu Jagiellońskiego w  K rakow ie 
oraz B iblioteki Narodowej w  W arszawie. Tym  razem m iała ona charakter spotka
nia naukow ego przedstaw icieli Polonii i Polski. Doszło ono do skutku staraniem  
Kom isji O światy i N auki T ow arzystw a „Polonia”, której przedstaw iciele podjęli 
się opieki nad obradującym i w  czasie trw ania sesji, staw iając czoła kłopotom  
organizacyjnym . .

Celem  obrad było w ygłoszenie referatów  oraz przedyskutow anie zadań w  pro
cesie rozpow szechniania języka i kultury polskiej w  środow iskach polonijnych. 
Lokalizacja obrad w  łańcuckim  zam ku m iała sprzyjać łączności z odbyw ającym  
się w  tym  sam ym  czasie VII Festiw alem  Polonijnych Z espołów  Folklorystycznych, 
stanow iącym  niejako ilustrację w pływ ów  i efek tów  polskiej kultury w  krajach  
osiedlenia oraz w ięzi kraju ze społecznościam i polonijnym i.

Na łańcuckie spotkanie przybyli naukow cy i nauczyciele z całego św iata: A u
stralii, Brazylii, USA, N orwegii, Francji, A ustrii, RFN, Holandii, H iszpanii. R efe
raty gości m iały  stanow ić 13 na 13 zaplanow anych w ystąpień, w  rezultacie „m iej
scow i”:- Instytut Badań Polonijnych UJ (IBP), Polonijne ’ Centrum K ulturalno- 
-O św iatow e UMCS (PCKO), Zakład Badań nad Polonią Zagraniczną PA N  (ZBnPZ), 
U niw ersytet im. M. C urie-Skłodow skiej w  Lublinie (UMCS), T ow arzystw o „Polonia” 
(TP), B iblioteka Narodowa w  W arszaw ie (BN) przedstaw ili 8 referatów  na ogólną  
liczbę 18 w ystąpień.

O tw arcie obrad uśw ietn iło  przybycie w ładz regionu rzeszow skiego oraz przy
jęcie w ydane przez dyrekcję m uzeum . Trzeciego dnia w  czasie przerw y południo
w ej zorganizow ała ona rów nież specjalne zw iedzanie obiektów  m uzealnych, w  tym  
łańcuckiego księgozbioru rzadkich druków.

Gości pow itał zastępca sekretarza generalnego T ow arzystw a „Polonia” —  dr Zbig
niew  Tom kow ski, przypom inając zebranym  o znaczeniu polsko-polonijnej w spół
pracy w  upow szechnianiu języka i kultury polskiej.
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P ierw szy referat w ygłosił doc. dr habil. W ładysław  M iodunka (dyrektor IBP), 
om aw iając zasługi szkół letn ich  języka polskiego oraz w yższych uczelni w  Pol
sce w  zakresie rozpow szechniania polszczyzny. D orobek polsk ich  uczeln i w  zakresie  
nauczania ję zy k a  polskiego jako  obcego (1975- 1985) jest już znaczny, zwłaszcza 
w  w arstw ie m etodyczno-dydaktyćznej. Za przykładem  Lublina i Krakowa poszły  
inne uczelnie. R yw alizują one, co przynosi dobre efekty, pod w zględem  w ydaw a
nia m ateriałów  i opracow yw ania technik nauczania, np. ośrodek poznański opra
cow ał chw alony rów nież za granicą podręcznik do nauki języka polskiego (M. Gra
li, W. Przyw arskiej). Język polski pow inien być pełnopraw nym  językiem  naucza
nia na św iecie. W 1380 r. spośród obcojęzycznych studentów  UJ tylko około 20% 
napisało prace m agisterskie, reszta studiuje tylko w  celu  zapoznania się z  języ
kiem  polskim .

Specjalista z zakresu problem atyki polonijnej, socjolog z A ustralii (U n ivers ity  
of A delaide), prof. dr Jerzy Sm olicz w  referacie R dzen ie k u ltu ry  p o lsk ie j zajął się  
zagadnieniam i tożsam ości kulturow ej polskich grup m niejszościow ych, zróżnicow a
nych na skutek procesów  adaptacji i asym ilacji w  ich krajach osiedlenia. P od
stawą zachow ania tej tożsam ości są rdzennie kulturowe, najw ażniejszy zaś jest 
język polski. Jego znajom ość pozw ala na zachow anie i poznaw anie elem entów  
kultury i tradycji szczególnie takich, jak obyczaje, religia, p iśm iennictw o, folklor.

W kolejnym  dniu sesji (27 lipca) obrady otw orzył prof. dr hab. W itold S tan 
kiew icz, przew odniczący K om isji N auki Rady N aczelnej T ow arzystw a „Polonia”. 
W itając obecnych w  im ieniu kom itetu organizacyjnego, W. Stankiew icz przypom 
n iał poprzednie, płodne pod w zględem  naukow ym  i praktycznym  konferencje p ośw ię
cone kulturze skupisk polonijnych. Zaznaczył rów nież w yjątkow o ow ocne na tle  
krajów socjalistycznych w yn ik i polskich specjalistów  w  tej dziedzinie —  setki prac, 
które sta ły  się częścią integralnego procesu historycznego. Jego tajniki zgłębiają  
już n ie  tylko historycy, ale socjologow ie, politolodzy itd. O siągnięciem  polskich  
badań nad P olonią zagraniczną jest dzisiaj o w ie le  w iększe niż poprzednio od
działyw anie w  św iadom ości społecznej w spólnych polsko-polonijnych obchodów  
rocznic historycznych, jak np. 1000-lecie chrztu, odsiecz w iedeńska.

Prof. M ichael M ikoś (U n ivers ily  of W isconsin, M ilivaukee) w  referacie pt. The 
h is to ry  o f teaching P olish  in th e U n ited  S ta tes  przedstaw ił najnow ocześniejsze  
m etody nauczania tego języka specjaln ie zaprogram ow anym  system em  kom putero
wym . Organizator kilku w ystaw  pośw ięconych polsk iej kulturze i w łaściciel jed
nego z najcenniejszych w  U SA  zbiorów  starych map, m ających zw iązek z naszą  
ojczyzną, obecnie m a duże zasługi w  tw orzeniu i upow szechnianiu now oczesnych  
m etod nauczania języka polskiego. Jest to sposób najtańszy i najbardziej efek tyw 
ny. Opracow anie 55-godzinnego zestaw u ćw iczeń w edług „poznańskiego podręczni
ka” M. Grali i  W. Przyw arskiej przyspiesza efek ty  nauczania o około 30% w  po
równaniu do m etod tradycyjnych. Uczeń pracuje sam odzielnie, sam  dyktuje tem po  
ćw iczeń oraz ilość ich pow tórzeń. Wadą kom putera jest jednakże niem ożność ak tyw 
nego uczestnictw a w  takiej lekcji; system  jest rów nież czasochłonny: przygotow anie
1 godziny lekcji języka polskiego w ym aga 200 godzin pracy.

Dr Jadw iga K ulikow ska (Australia, b. pracow nik uniw ersytetu  M onash w  M el
bourne) przygotow ała referat na tem at m iejsca zajm owanego przez język polski 
na uczelni. W M elbourne i Sydney od kilku lat 3 0 -4 0  osób rocznie zdaje m aturę 
w  języku polskim . W 1982 r. na un iw ersytecie w  M elbourne nastąpiło przeisto
czenie w ydziału  rusycystyk i w  slaw istyczny. U m ożliw iło to w prow adzenie w ydzia
łu polonistycznego. Początkow o przyjm ow ano co drugi rok 1 0 -1 2  studentów , obec-
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nie będzie to zw yczaj coroczny. N ajlepsze prace na tym  kierunku są drukowane 
w  języku angielskim .

Prof. dr habil. Grzegorz Seidler (UMCS) w ygłosił U w agi o nauczaniu ję zyk a  
polskiego za  granicą. Istotne w  stosunku do uczących się jest zastrzeżenie, iż 
bez silnej m otyw acji indyw idualnej oraz w skutek  pom ijania w  trakcie lekcji e le
m entów  polskiej tradycji i kultury w ysiłk i w  nauczaniu języka polskiego dadzą 
m iem e efekty. Przy om aw ianiu zasług poszczególnych p laców ek polskich za gra
nicą (także okresu m iędzyw ojennego) prof. Seid ler skupił sw oją uw agę na m etodach  
nauczania, a zw łaszcza podręcznikach, z uw zględnieniem  technik audiow izualnych. 
D la istn iejących obecnie ośrodków nauczania języka polskiego na św iecie potrzeby  
w  tym  zakresie są ogrom ne. Problem  dotyczy opracowania jak najlepszego, jedno
litego system u, uw zględniającego rów nież m iejscow e potrzeby R eferent przedsta
w ił sw oje dośw iadczenia ze Współpracy z brytyjskim  Linguaphonem  i m etody nau
czania języka angielskiego jako obcego. W iele problem ów  starała się rozwiązać 
letnia szkoła języka polskiego w  Lublinie. Pom ocą w  tym  w zględzie m ogłoby być 
zbieranie ocen w  kw estionariuszach oraz w prow adzanie now oczesnych m etod audio
w izualnych.

Obrady popołudniowe^ otw orzył prof. dr Franciszek K apeliński, w ybitny filolog, 
obecnie na em eryturze (Hiszpania). Jego długoletnie dośw iadczenia w  nauczaniu  
języków  obcych na un iw ersytetach  m .in. w  N igerii i Edynburgu znalazły w yraz 
w  referacie N auczanie ję zy k a  polskiego jako  obcego. A nalogie z  nauczaniem  an
gielsk iego  i francuskiego. M ówca zaproponow ał w  nim  w ykorzystanie dośw iad
czeń z nauczania tych języków , m .in. przypom niał prace prof. W iktora Jassem a  
(Poznań) z zakresu fonetyk i języka angielsk iego. N ie m a natom iast w  Polsce spe
cjalnych kierunków  kształcących przyszłych nauczycieli języka polskiego jako 
obcego. F. K apeliński przypom niał etapy i osiągnięcia w  nauczaniu języka angiel
skiego jako obcego na przykładzie basic-E nglish  (ok. 850 słów), pow stałego w  czasie 
drugiej w ojny św iatow ej oraz innych m etod i podręczników , które służą nauce 
tego języka na coraz w yższym  poziom ie. Z apewne dzięki tym  m etodom  w  latach  
sześćdziesiątych  aż około T500 P olaków  kształciło się na uczelniach brytyjskich. 
W iele osiągnięć w  nauczaniu języka francuskiego jako obcego (m etody stosow a
ne w  podręcznikach, kasetach, w ideokasetach, film ach, komputerach) dałoby się  
rów nież —  zdaniem  m ów cy —  zastosow ać w  nauczaniu języka polskiego w  P ol
sce i .n a  św iecie.

Prof. M arian K aw ka (Brazylia) zajął się J ęzyk iem  po lsk im  w  B razylii — sy tu a 
c ja  obecna i p e rsp e k ty w y  na p rzyszło ść , oceniając w yn ik i w  zakresie nauczania  
języka polskiego w  tym  w ielk im  kraju jako ciągle n iew ystarczające. Do czasu  
upaństw ow ienia szkół w  latach 1037 -  1938 izolacja polskich skupisk w płynęła  na 
niski stan szkolnictw a i trudności m etodyczne. W latach dw udziestych były dwa 
gim nazja polskie w  Paranie i  K urytybie i  dom inowało szkolnictw o pryw atne. 
W 1937 r. na 330 szkół z językiem  polskim  tylko 10 posługiw ało się w yłączn ie ty ię  
językiem . Obecnie stan  szkoln ictw a polskiego jest rów nież niezadow alający, zw łasz
cza w  dziedzinie m etod nauczania i praw  języka polskiego. Dopiero od 1984 r. ist
n ieją w  B razylii i w  Polsce kursy nauczania polskiego oraz portugalskiego w  opar
ciu  o najnow sze m etody dydaktyczne.

Dr Arm and D reger (M annheim) —  uznany w  św iecie specjalista od progra
m ow ania now oczesnych elektrow ni — przedstaw ił referat N auka ję zy k a  polskiego  
jako  obcego  na przykładzie prowadzonego od 14 lat kursu pod jego kierow nictw em . 
P laców ka ta działa w  oparciu o in icjatyw ę społeczną, także Związku Polaków
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„Zgoda”. Uczą się w  n iej głów nie N iem cy z m ałżeństw  m ieszanych, osoby czujące 
potrzebę nauki tego języka ze w zględów  zaw odow ych i osobistych oraz „hobbyści”. 
W iek kursantów  jest bardzo zróżnicowany —  od 14 do 80 lat, zaś w  om aw ianym  
okresie przy w spółudziale strony polskiej (ośrodek lubelsk i, T ow arzystw o „Polo
n ia”, radio Polonia itd.) kurs ten ukończyło już kilkaset osób.

Dr Rose M ary F ilipow icz (USA) socjolog, w ygłosiła  referat The V iew  from  M y 
End of the B ridge, w  którym  analizując reakcje Polonii na w ydarzenia w  kraju  
ojczystym  i jej m iejsca w  kraju osiedlenia przedstaw iła potrzeby w  zakresie 
nauczania języka polskiego. Ostatnio odczuwa s ię  naw rót zainteresow ań krajem  
pochodzenia, szczególnie w  drugim i trzecim  pokoleniu. W prowadzanie zaś języka  
polskiego do am erykańskich program ów  szkolnych jest tego św iadectw em .

Na zakończenie drugiego dnia sesji odbyła się ożyw iona dyskusja dotycząca  
roli języka polskiego za granicą jako w artości sam oistnej (W. Miodunka) oraz 
w  łączności z kulturą i tradycją (W. M iodunka, J. Sm olicz, F. K apeliński, J. S eid - 
ler). D w óch pierw szych dyskutantów  trafnie zauw ażyło, iż język jest kluczem  do 
poznania kultury, zaś folklor porównać można do „w ytrycha”. Referenci oraz liczni 
dyskutanci zajm ow ali się dydaktyczno-m etodyczną stroną nauczania języka pol
skiego jako obcego; g łosy dotyczyły >zalet i w ad system u kom puterowego oraz 
barier przeszkadzających w  rozw oju nauczania języka w  kraju i za granicą.

W dniu 2;8 lipca obradom przew odniczyli prof. Jerzy Sm olicz i n iżej podpi
sana; pierw sza w ystąpiła p. Idalia M agin z Paryża om aw iając R olę i żyw o tn ość  
fo lk loru  polskiego w  p o d tr zym yw a n iu  polskości na teren ie  Francji. Będąc instruk
torką zespołów  m łodzieżow ych, referentka poznała potrzeby, m ożliw ości i pożytki 
tego typu w ięzi z Polską. W idow iskowość tego typu elem entów  jest rów nież płasz
czyzną zbliżania się m łodzieży polonijnej i francuskiej oraz podnoszenia w artości 
grupy polonijnej w  kraju pochodzenia. W drugiej części swe^o w ystąpienia I. M agin  
odpow iedziała na kw estię indyw idualnego rozpow szechniania kultury polskiej w e  
Francji, podniesioną przez w spółprzew odniczącą sesji. M iłosz Magin, znany w ir- 
tuoz-pianista oraz kom pozytor — popularyzator m uzyki polskiej, jest od 1985 r. 
wraz ze sw oją żoną i córką oraz gronem  przyjaciół organizatorem  konkursów  
pianistycznych. Drugi konkurs odbył się w  dniach 1 7 -2 3  m arca 1987 r. Biorą 
w  nim  udział m łodzi artyści z różnych krajów  św iata, także i z Polski, którzy  
rozpow szechniają różnorodne aspekty m uzyki polskiej.

Doc. dr hab. A leksander Posern-Z ieliński, etnolog, specjalista w  dziedzinie 
przem ian kultury Polonii am erykańskiej (PAN-Poznań) w  referacie T rzy  n u rty  
k u ltu ry  Polonii zastanaw iał się nad podstaw ow ym i czynnikam i i w arunkam i jej 
rozpow szechniania w  kraju osiedlenia. Podstaw ą takiej działalności m oże być peł
niejsza znajom ość grupy polonijnej, jej pozycji, potrzeb i sam orzutne działanie 
jej przedstaw icieli, czyli odpow iednie w arunki i m ożliw ości rozpow szechniania pol
sk iej kultury. W przypadku Polonii am erykańskiej składają się na nią trzy podsta
w ow e elem enty: kultura pojęta jako integralna część całości polskiej kultury, 
kultura rodzima — obyczaje i tradycja oraz kultura skupisk polonijnych (coraz 
m niejszych i> odgryw ających, zdaniem  autora, coraz m niejszą rolę). Socjologiczne 
badania zróżnicowania rzeczyw istości kulturow ej w  skupiskach polonijnych w  w a
runkach w ielopokoleniow ości mogą przyczyniać się do najw łaściw szych sposobów  
upow szechniania „polskości”. Obecny stan badań pozw ala już na w yodrębnienie  
istotnych rdzeni kulturowych: języka i polskiego folkloru. W tej chw ili zjaw isko  
to dotyczy w szystk ich , nie tylko polskich grup m niejszościow ych na św iecie.

W referacie O becność Polonii w e w spó łczesn ej k u ltu rze  k ra jó w  osiedlenia  
(P otrzeba  badań biograficznych) doc. dr hab. M. B. Topolska (ZBnPZ) om ów iła trud-
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ności w  opracow yw aniu słow ników  dotyczących osób żyjących. Ich w agę natom iast 
podkreśla z jednej strony uznanie przez kraj osiedlenia w kładu Polaków  i osób 
polskiego pochodzenia do osiągnięć cyw ilizacyjnych, z drugiej zaś podniesienie w ar
tości grupy polonijnej w  oczach w łasnych, w  Polsce i za granicą. Jednakże takie  
przeszkody w  z:bieraniu m ateriałów , jak np. brak odpow iedniej literatury i źródeł 
w kraju, brak kontaktów  osobistych z tym i w szystk im i, którzy nie zostali uw zględ
nieni w  najnow szych w ydaw nictw ach typu W ho Is Who oraz inne przyczyny po
wodują opóźnienie badań. W chw ili obecnej zestaw  haseł osobow ych w ybitnych  
przedstaw icieli Polonii w  ich krajach osiedlenia w  Zakładzie liczy kilkaset nazw isk, 
ciągle jednak trudno uzupełnić biogram y osób, do których należałoby dotrzeć oso
biście.

Doc. dr hab. Ryszard K antor (IBP) w ygłosił referat F olklor g ru p y  em igrującej. 
E tnograficzne w prow adzen ie  do zagadnienia  fo lk loru  i fo lk lo ryzm u  w  zb iorow o-  
ściach polon ijnych . Mówca rozróżnił te pojęcia: folklor to pow iązanie grupy m niej
szościow ej z jej tradycją i pochodzeniem , natom iast folkloryzm  oznacza w idow i
skowość te] tradycji i jej w ykorzystanie dla zachow ania tożsam ości grupy oraz:, 
jej uw idocznienia w  kraju zam ieszkania. C iekaw ie przedstawia się  analiza tej 
problem atyki w  m om encie form owania się grupy polonijnej, a następnie w  trak
cie procesu adaptacji i asym ilacji w  krajach osiedlenia.

M gr Jarosław  Rokicki (IBP) zajął się E tn icznym  ruchem  p o lk o w ym  w  Stanach  
Z jednoczonych  A m eryk i Północnej. Jest to niedoceniany przez badaczy aspekt 
upow szechniania elem entów  polskiej kultury nie tylko w  grupie m niejszościow ej, 
ale i w  społeczeństw ie kraju osiedlenia. Ruch polkow y, w yw odzący się z dawnej 
polskiej kultury chłopskiej i drobnom ieszczańskiej (przyśpiew ki i teksty w  języku  
angielskim , w ydaw nictw a, nagrania, a naw et czasopismo), osiągnął szczyty pow o
dzenia w  latach czterdziestych i p ięćdziesiątych szczególnie wśród drugiego poko
lenia Polonii. P ow sta ły  naw et organizacje zrzeszające przedstaw icieli innych człon
ków  grup m niejszościow ych w  USA, urządzano konkursy, festiw a le  itd. Badania  
tego ruchu w skazują na coraz w iększe postępy am erykanizacji tej form y rozrywki.

W sesji popołudniow ej 28 lipca obradom przew odniczył prof. dr hab. Lech  
Trzeciakow ski (UAM). Prof. A ndrzej Gawroński w ygłosił referat Z arys rozw oju  
polskiego p iśm ien n ic tw a  w  A u stra lii, skupiając uw agę na pism ach polonijnych, k lu 
bach i kabaretach, działalności polskich pisarzy, dziennikarzy itd. Mówca podkreślił 
przy tym , że szerszy zasięg m a w  tym  kraju rozpow szechnianie szeroko pojętej 
„polskości” w języku kraju osiedlenia —  w  angielskim . W skazuje to na znaczny sto
pień asym ilacji członków  polskiej grupy oraz jej rozproszenie, m ające w pływ  na 
bliskie kontakty ze społecznością m iejscow ą.

Dr A ndrzej K łossow ski (BN) w  referacie P aryska  L ibella. 40 la t w  słu żb ie  ku l
tu ry  p o lsk ie j om ów ił osiągnięcia tej instytucji od 1940 r. K sięgarnia ta w ysyła  do
30 krajów  książki w ydaw ane w  Polsce i za granicą (około 3 tys. egz.), urządza 
Wystawy indyw idualne (173) oraz. zbiorowe (23), ponadto organizuje spotkania i od
czyty z przedstaw icielam i polskiej, polonijnej oraz francuskiej kultury. W ydaje 
rów nież w łasne książki, których połow ę stanow ią tytu ły  historyczne.

R eferat mgr W andy R ogozińskiej (BN) odczytała m gr H alina W ołłejko. Ilu
strował on osiągnięcia oddziału B iblioteki Narodowej opracow yw ującego od 1974 r. 
w ydaw nictw o Polonica zagraniczne  —  dru k i zw arte . Zgromadzono już 50 tys. opi
sów  publikacji z w szystkich  krajów; np. z lat 1974 -1975 około 1 500 dotyczy kra
jów  socjalistycznych i 1 800 kapitalistycznych. Zarówno prace drukow ane od 1845 r., 
Jak i te opisy, które czekają na opublikow anie, stanow ią c iek aw y m ateriał do analiz  
dotyczących rozpow szechniania polskich osiągnięć w  św iecie.
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W końcow ej dyskusji udział w zięli w szyscy uczestnicy sym pozjum . C iekawe 
głosy  padały na tem at badań folkloru i folkloryzm u jako „fazy do poznania pol
skości”. Ożywioną dyskusję (9 osób), podkreślającą trudności i „kom pleksy pol
sk ie” w  tej dziedzinie, w yw oła ł referat na tem at badań biograficznych najnow szej 
P olonii. Problem am i etnicznym i i kulturow ym i polskich grup m niejszościow ych, 
które poszukują sw ej tożsam ości w  obcym  środowisku, zajęła się w iększość dysku
tantów . A. K rzyżanow ski, em erytow any nauczyciel i działacz polonijny organiza
c ji „Strzecha” w  Austrii, w ystąp ił z om ów ieniem  zasług tej placów ki: 257 czytelni, 
biblioteka, szkolnictw o. D rugie i  trzecie pokolenie P olaków  w  A ustrii przejaw ia  
w ięź z polską kulturą i tradycją w  oparciu o społeczność i w ładze kraju osiedlenia.

W podsum ow aniu sesji prof. dr W. Stankiew icz om ów ił poszczególne w y 
stąpienia na tle  porów naw czych badań polskich i polonijnych. Pow stają one dzięki 
w spółpracy n ie tylko z krajem  pochodzenia, lecz i coraz częściej doceniane są 
w  krajach osiedlenia. M ówca podkreślił znaczenie sesji dla badań nad kulturą  
polonijną i jej znaczenie praktyczne w  działaniu na rzecz rozw ijania i utrw alania  
istotnych rdzeni „polskości”: języka i polskiej kultury poza granicam i kraju.

Spotkanie łańcuckie, podobnie jak dw ie poprzednie konferencje „okrągłego 
sto łu”, sprzyjało sw obodnej w ym ianie m yśli na tem at zaproponow any przez or
ganizatorów: rozpow szechnianie języka i kultury polsk iej w  środow iskach polonij
nych. N ależy jednak ocenić efek ty  sesji (referaty i dyskusję) w  aspekcie szerszym  
od planow anego. Okazało się  bow iem , że zebrani m ają w izję oddziaływ ania „pol
skości” n ie  tylko w  grupie polonijnej, ale w  w ielu  kręgach społecznych kraju  
osiedlenia. Posiadają także w iedzę na tem at udziału w  tym  procesie kraju rodzin
nego em igrantów . D yskusja m iała  w ięc charakter praktyczny i postulatyw ny. Skom 
plikow ane losy Polonii ze w zględu na w ielość punktów  odniesienia, jak np. spo
łeczność i państw o kraju pochodzenia, zam ieszkania czy problem y w łasnej grupy  
w ytw orzonej na obcym  terytorium , zyskały szersze ośw ietlen ie poprzez om aw iany  
na sesji problem  ujaw niania i odbioru podstaw ow ych rdzeni polskości.

M aria B arbara T opolska
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